
„Z podwórka na bieżnię” 
 
Jedni są doskonałymi recytatorami, innych pod swoje skrzydła wzięła Terpsychora czy Urania. 
Wszystkie dzieci – małe i duże uwielbiają się bawić i poprzez zabawę poznawać otaczający 
świat. Mądre zabawy zawsze związane są z wyzwaniem wypłynięcia na szersze horyzonty. I 
właśnie takim wyzwaniem dla dzieciaków były dzisiejsze zawody lekkoatletyczne, które nie 
tylko dawały radość spotkania, rywalizacji i współzawodnictwa w grupie ale uczyły też 
pokonywania swoich słabości, fizycznych oraz psychicznych. 
 Pod patronatem Ministerstwa Sportu i Turystyki akcja PKN Orlen „z podwórka na 
bieżnię”  przygotowała dla naszych milusińskich nie lada frajdę. Oficjalne rozpoczęcie imprezy 
rozpoczęło o godz. 9.30. Chwilę później na uczestników czekała rozgrzewka przed biegiem 
integracyjnym na dystansie 600 metrów.  
 

 
 
Każdy uczestnik biegu otrzymał pamiątkowy medal i koszulkę sportową. 
Następnie odbyły się biegi na 40 m., 40 m. przez płotki, 200 m., przeciąganie liny, gra w piłkę 
siatkową z ręcznikami.  



 
 
Kulminacyjnym punktem zmagań sportowych były sztafety 6 x 200 m. dziewcząt i chłopców. 
Pikanterii całej zabawie dodawali znakomici goście Sebastian Chmara oraz Paweł 
Januszewski, którzy wcielili się w rolę prowadzących.  
 

 
Jak sport, to medale być muszą! Nasi uczniowie zdobyli ich wiele i z dumą ogłaszamy, że w 
końcowej rywalizacji pokonaliśmy wszystkich!!! 



 
 

 
 
Reprezentacja dziewcząt w sztafecie 6 x 200 m. – I miejsce 
Reprezentacja chłopców w sztafecie 6 x 200 m. – III miejsce 
Reprezentacja drużynowa w sztafecie 6 x 200 m. – I miejsce 
 
Natalia Stępień – 40 m. przez płotki 
Lena Korzeń – 200 m. 



Antoni Furga – 40 m. 
Filip Pyrka – 40 m. przez płotki 
Filip Pyrka –200 m. 
Wiktoria Zawodnik – 40 m. przez płotki 
 
A wszystko to zasługa naszych nauczycieli: p. Pauliny Hrostek, p. Rafała Grzybowskiego 
i p. Piotra Kuciary. 
 
 
 
Organizatorzy zadbali również o poczęstunek dla małych sportowców.  
Jako opiekunowie bardzo mocno kibicowaliśmy naszym dzieciom. I co tu ukrywać – pękaliśmy 
z dumy. To był dla nas bardzo radosny Dzień Dziecka, bo „Kiedy śmieje się dziecko, śmieje się 
cały świat”. 
 

 
 

 
 


